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D ruk iem i n a k ła d e m  D r u k ł r u i  N a d w o r n e j  W . I)ec f" ra  i  S p ó łk i. -  R e d u k to r  o d p o w ie d z ia ln y : J)T. K am ieński.

B e r l i n .  — Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  p r u s k i e .  P o s i e d z e ­
n i e  d.  1.  S ie rp n ia .  Na w n io se k  d e p u to w a n e g o  W a n z l e b e n a ,  odtąd  w p r o -  
t o k u ła c h  częs to  z n a jd u ją c y  się w y r a z  izba d e p u t o w a n y c h ,  nie będzie  uzy  
w a n y ,  ale  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  N as tę p n ie  o d c z y ta n o  o sw ia d  

czen ia  w ie lu  r e p r e z e n t a n t ó w  na p iśm ie  p o d a n e ,  że n iez ez w o lą  na w y to c z e ­
n ie  ś ie d z tw a  r e p r e z e n ta n to w i  K u l i r o w i  z T y l ż y ,  p o n ie w a ż  fak tu  k o m is sy a  

w  tej  m ie rze  w y s a d z o n a  nie doch o d z i ła .
D e p u t .  W a l d e c k  o d c z y tu j e  w n io se k  sw ó j  nie p r z y p a d a ją c y  z d z ien n eg o  

p o r z ą d k u ,  ale n ag ło śc ią  u p o w o d o w a n y ,  aże b y  g w a r a n tu j ą c e  p a ra g ra fy

i p r a w o  n a tu r y  k r w a w e j  z em sty ,  p r z y c z y n i ło  się  do tego  u p rz e d z e n ia ?  D a ­
w n o  j u ż  u s ta l i ła  się  m yś l  zn ies ien ia  k a r y  śm ie rc i ,  k tó r a  do  celu n i e d o p r o -  
w a d z a ,  a nie da  się  pod  w zg lęd em  o b y c z a jo w y m  u s p ra w ie d l iw ić .  P a ń s t w o  

uie m oże  odb ierać  ż y c i a ,  k ied y  go o b ro n ić  nie m oże .
(P o s ie d z e n ie  do  4- b. m. o d r o c z o n o . )

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a .  -  ( K o r r e s p . )  dn .  2 9 .  L ipca .  1 1  L ip ca  w y s z ł y  tu d w a  

n a s tę p u ją c e  r o z p o r z ą d z e n ia :
r ________ ,_______________ ,.r _ _ j )  O t r z y m a n o  d o n ie s ie n ie ,  że  n a k ło n ie n i  p r z e k u p s tw e m  do  o k r o p n e j
w  p ro jek c ie  d o  k o n s t y t u c j i ,  a m ian o w ic ie  5-, 6 . ,  7 .  i 9 3 .  w o ln o ść  o so b is tą  z j)ro(j I1; j waj  p o lscy  w y c h o d ź c y  b a w ią c y  obecn ie  w  W r o c ł a w i u ,  b rac ia  
o t r z y m a ł y  n a ty c h m ia s t  s a n k c y ą  p r a w a  i o d d a n e  z o s ta ły  k ró lo w i  do  o św ia d -  g t all js}a w  ; A n to n i  W i g o w s c y ,  z k tó r y c h  p i e r w s z y  4 0 ,  d ru g i  3 2  lat  w i e k u  
czen ia  się. P a n  W a l d e c k  po  o t r z y m a n i u  z e z w o le n ia ,  u zasad n ia  nag łość  z a m je rzy j i  w c isn ąć  się  p o ta je m n ie  do  R o s s y i  dla d o k o n a n ia  s w y c h  z a m y s łó w ,  
sw e g o  w n io s k u  i ż ą d a ,  a ż e b y  w o ln o ść  o sob is ta  b y ła  z a g w a r a n t o w a n ą ,  k a żd y  p 0 (r a GIi j u ż  n a w e t  p o z y sk a ć  p a sz p o r ta  m ające  im  s łu ż y ć  na p o d r ó ż  w  całej

s ą d  w y j ą t k o w y  z n ie s io n y ,  p r z e t r z ą sa n ia  d o m ó w  o d b y w a ł y  s i ę  w  p r a w n y c h  . Na c h u s tk a c h  sw o ic h  rzeczen i  W ig o w s c y  b ę d ą  mieli z nak i  — , a
g ra n ic ac h  i a u r z ę d n ic y  w n a d u ży c ia c h  p o w s t r z y m y w a n i .  M in is te r  s p r a w  . r

p . « . l . l  i o ś w ia d c z y ł ,  U r « ,d  j « .  ińioi « p r , , s . t . w . n y  o p r . e e  n ich  d w . j  d r u d c y  l - o l . c y ,  t t o r y . h  i m v m k .  d o m ,

d »  o d p o w i e d z i ,  jeże l i  z g r o m .d z e n i e  zechce  „ w z g lę d o ić  teo  w n io s e k ,  n . t e n -  J o  K o s s y ,  w  ty m ż e  s a m y m  w y s tę p n y m  c e l u ,  ,  n e d to  z P . c y z a ,

czas za  d n i  8  g o t ó w  j e s t  p r z y s ta ć  na  d y s k u s s y ą .
O t to  z L ig n i c y  o św ia d c za  się  za w n io sk iem .
P e l tz c r  żąd a  d z ie n n eg o  p o r z ą d k u .  B e rg  p r o t e s tu j e  p rz e c iw  tem u  i p r a ­

w i  p r z e c iw  p o s t ę p o w a n iu  i n a d u ż y c io m  k o n s ta b le ró w .  D. 2 1 .  L ipca  k o u -  
s t a b le r o w ic  b y l i  p o w o d e m  do  z b ie g o w isk a  p o d  l ipam i.  D a w n ie j  tak ie  z b ie ­
g o w is k a  nic nic k o s z t o w a ł y ,  dz iś  zaś b a rd z o  s ą  d o b rz e  p ła tn e .  (Ś m iec h .)  
K o n s ta b l e r y  nie m a ją  ż ad n e g o  z a t r u d n ie n i a ,  w a łę s a ją  s i ę ,  liczą o k n a  w  d o ­
m a c h ,  i nie m a ją  p r a w n e j  p o d s t a w y .  Dla tego  k w e s ty  i tej  r o z b ió r  j e s t  
k o n iec zn y  i p o z w a la  na o d ro czen ie  j e j  aż  do p r z y sz łe g o  p o s ie d z e n ia ,  aby  
się  m ogli  m in i s t r o w ie  do s ta teczn ie  na radz ić .  D an ie ls  p rz e m a w ia  za p o i z ą d -  

a B e ren d s  za im ie n n em  p rz eg ło so w a n iem

w y s ia n i  zosta l i  d w a j  n iebezp ieczn i  e m i s s a r y u s z e , Poc ie j  do  L i t w y  i J a ł o ­
w ieck i  na W o ł y ń .  Z a w ia d a m ia ją c  o p o w y ż s z e m  etc. etc. —  Ja k ie  to  w y ­
b o rn e  m o sk iew sk ie  sz p ie g o s tw o  w ś r ó d  e m ig ra c y i !  W i ę c  baczność  P o l a c y !

2 )  N a j ja śn ie js zy  p an  n a  p r z e d s ta w ie n ie  JO .  Ks. n a m ie s tn ik a  k r ó l e s t w a :  
»Czy p r z y jm o w a ć  o b y w a te l i  g a l icy jsk ich  s z u k a ją c y e h  s c h ro n ien ia  w  g r a n i ­
cach  k r ó l e s t w a ? « — n a jw y ż e j  ro z k az ać  r a c z y ł :  »w tenczas  t y lk o  p r z y jm o w a ć  
g d y  c h r o n ią  się  p rzed  śm ie rc ią  lub  w  czasie  t r w a n ia  b i tw y  na  sam ej g r a n i c y  
a m ian o w ic ie  ż o n y  i d z ie c i ;  w  in n y c h  zaś  z d a rz e n ia c h  o dm aw iać .n  —  D o  
p o w y ż s z e j  woli  nam ies tn ik  ro z k az a ł  s to s o w a ć  się  j a k  to  j u ż  u r z ę d o m  w i a ­
d o m o  z p r z y b y w a j ą c y m i  do k ra ju  tu te j sz eg o  m iesz k ań c m i  W .  Ks. P o z n a ń -

6 „  u . . . . . . . . . . .  P r z e g ł o s o w a n o  s k i e g o , a m ian o w ic ie  t am e cz n y m i  o b y watelam i.  N ie m c y  j e d n a k  z K s ię s tw a ,
k-iem dz e n n v m  a B e ren d s  za im ie n n em  p rz e g ło so w a n ie m ,  i r z e g io so w a u u  0 i z,
nad  w n i o s k i e m ’w a l d e c k a  i p r z y ję to  go 2 1 3  g łosam i p rz e c iw  1 5 0 .  J « »  « « * «  b ę d ą  w n a sz y c h  g ran icach  s c h ro n ie n ia ,  w  k a żd y m  p r z y p a d k u

Z ac h a r ia e  w n o s i  o o d ro c ze n ie  d y s k u s s y i  nad  ty m  p rz ed m io te m  do  dni p r z y jm o w a ć .  _  W  k o ń c u  ro z u m ie  s ,ę  sam o P ? 1 ' ! [ ’
o ś m i u , K i ih n em a n n  do dnia  8 .  S i e r p n ia ,  z ro z e b ra n ie m  tego  w n io sk u  po p o w y ż s z e  m e p o w in n o  b y c  g ł o ś n e . .  -  B acznosc  P o l a c y .  M o s k w a  na  cos

w y d z ia ł a c h .  W n io s e k  K i ih n em a n n a  p r z y ję to .
D e p u t o w a n y  S c h u lz e  i n te rp e l lu je :  1 )  na m o cy  jak ie g o  p r a w n e g o  p o ­

s ta n o w ie n ia  z a p r o w a d z o n o  k o n s ta b le r ó w  i j a k  dalece  j u z  ich z o r g a n i z o w a n o .
. . .  • , • -> o ,  i- • t n n b l i r z n e ^ r ,  s k a r b u  Nessc ro d e  ro zes ła ł  w s z y s tk im  d y p lo m a ty c z n y m  ag en to m  p r z y  d w o r a c h  N ie -2) akie  m a i ą  o m  a tr y b u c i e ?  3 )  c z y l i  p e n s i e  o t r z y m u j ą  z  p u b l i c z n e g o  s a a r u u  j  j  v  j  j  o  r  j

•eh f u n d u s z ó w ;  4 )  czy  p rz e z  z a p r o w a d z e n ie  k ons tab le -  " i ieck ich  c y r k u la r z  n a d e r  c i e k a w y ,  z k to re g o  g ł ó w n e  p u n k ł a  c z y te ln ik o m

tam  z ę b y  o s t r z y  w  Galicy i.
R

P e t e r s b u r g ,  6 .  Lipca.

(J u srz .)  

o  s s y a.
M o sk ie w sk i  m in is te r  s p r a w  z ag ra n ic z n y c h

lu b  też  k o m u n a ln y c h  
r ó w  z m n ie js z y ła  się  l iczba d o ty c h c z a so w e j  p o l i c j i ?

M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  K i ih lw e t t e r  o d p o w ia d a  na j ,  że w ed łu g  

p o t r z e b y  b ę d ą  u r z ę d n ic y  e x e k u ty w n i  z a p ro w a d z a n i .  O g ra n ic z o n o  się t y m ­

czasem  w ich z o r g a n iz o w a n iu  na s tolicę .  Co do  2 ,  m a ją  a t ry b u c ie  w s z y ­
s tk ich  u r z ę d n i k ó w  e i e k u t y w n y c h .  Co do 3 ,  o t r z y m u j ą  pensie  ze ska rbu  
p u b l ic z n e g o ,  bo  m ias to  nie ma u p o d o b a n ia  w o p ła c a n iu  tak ich  u rz ę d n ik ó w .  
Co do  4 ,  l iczba d o ty c h c z a so w a  p o l ic y jn a  ma b y ć  z m n ie js zo n a .  C o  się  t y ­
czy  o p in i i  o ty c h  k o n s ta b le rac h ,  p o w ia d a n o  m u ,  że j ą  w ie lu  u w a ż a  za  w y ­

b o r n y  i n s t y tu t

n a sz y m  p r z e d s ta w ić  p o śp ie sz am y .  M in i s te r  z a c z y n a  od s k a rg  na  z łe  d z ie n ­
nik i  n iem ieck ie  u s i łu ją c e  w sze lk iem i sp o so b am i  n ie w in n e  M o s k w y  k ro k i  i 
u z b ra ja n ie  w  f a ł s z y w y m  św ie t le  w y s ta w i ć  i o p in ią  p r z e c iw  Niem iec  n a jw ie r ­
n ie jszem u  sp rz y m ie r z e ń c o w i  p o d b u rz y ć .  P r z y p o m in a  w s z y s tk o  co w p r z e d -  
pa r lam enc ie  f ran k fu r t sk im  r o b i o n o ,  a b y  N iem cy  do w o j n y  p rz e c iw  M o s k w ie  

zach ęcan o ,  a b y  p rz y m ie rz e  zaczepne  i o d p o r n e  m ię d z y  F r a n c y ą  a N iem cam i 
do  s k u tk u  p r z y p r o w a d z i ć ,  ab y  p r o w i n e y e  b a łty ck ie  do  N iem iec  wciel ić  a  
P o lsk ę  w g ran icach  z 1 7 7 2  r. o d b u d o w a ć .  »Do w s z y s tk ic h  ty c h  zaczepek ,  
p isze  d a le j ,  p r z y d a n o  n akon iec  w y r a ź n e  o zn ak i  n ie p rz y ja ż n i .  P o t r z e b a ż

po l icy  i 
u l i c a c h ,

c a j ?  u  w a T n a ^ i e b i e " 1 n iepo lia 'da ja '  ty le  s i ły ,  a b y  p o w s t r z y m y w a ć  tu rn ię -  na sze  p r z e n i e ś ć ?  G d y b y  nam cho d z i ło  o p o z ó r  do  zac ze p k i ,  czyż  ta  j e d n a  
tnolc* ’ o k o l iczn o ść  nic b y ł a b y  d o s t a t e c z n ą : * N a s tę p n ie  g o rz k o  się  zah  w o j n ę

1,0 S c h o r n b a u m  o d c z y tu je  s p r a w o z d a n ie  g łó w n e g o  w y d z i a ł u  n ad  w niosk iem  S z le z w ic k ą ,  na  a t tak  s w o je g o  sp rzy m ie rzeń ca ,, k t d r y i ł a t w o  o g ó ln ą  
L is ieck iego  w z g led e m  zn ies ien ia  k a r y  śm ierci  i ż ąda  p r z y ję c i a  tego  w n io sk u ,  w o jn ę  sp ro w a d z ić ,  h a n d ló w ,  , m te res so m  są s iedn .ch  n ad b a ł ty ck ich  m o c a r s t w  
p o n ie w a ż  k a ra  śm ierci  j e s t  z ab y tk ie m  b a rb a rz y ń sk im  i n ie o b y c z a jo w y m .  g łęb o k ie  r a n y  zadać. R ó w n o c z e ś n ie  p o w s ta n ie  w  W - e l  K s ię s tw ie  P o z n a n -  

D e p .  W e ich se l  iest  za w n io sk ie m  Lis ieckiego i z a p y t u j e ,  czyli  b y ła  ka- sk iem  i s tan  Galicy i  m ó g łb y  w e w n ę t r z n y  p o k o j  n a .z y c h  p r o w . n c y j  w ie lce  

r a  śm ierc i  w y k o n y i na za czasu  n a jczy s tsze j  w o ln o śc i  ? Z a p e w n e  n ie !  B y ło  s k o m p r o m i t o w a ć . .  Dla tego  to  j e d y n ie
ty lk o  p o jed n a n ie  D o p ie ro  z d e sp o ty z m e m  z a p r o w a d z o n o  k a r y  śmierci,  z b l i z y ły  s i ę , bo  j e d y n y m  M o s k w y  s y s t e m a t e r n b y ł a  o s  o b , s t a  o b r o  n a  i  

z a p rz e c z y ć  a to l i  n i ,  m o ż n a ,  U się  u s ta li ło  p e w n e  u p rz e d z e n ie  za k a rą  śm ierc i  o s t r o ż n o ś ć .  N a s tę p u je  n o w y  §• 5 ,  na  z ł e  d z ten n .k i .  P r z y w o d z i  i w y -
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m o w n i e  r o z p o w i a d a  u s ł u g i  Ni e mc om  w  r .  4 8 1 3  i 1 8 1 4  odda ne .  N a u cz a ,  
ze  przez  c a ł y  c iąg  3 3 letniego p o k o j u  r z ą d  m o sk i ew s k i  n i e p r z c s t a w a ł  w s z y -  
s tk iemi  s i łami  po pi e r a ć  z g o d y  i j edności  niemieckiej .  » N a  tej  j edn oś ci  ma-  
t e r y a l n e j , o k t ó re j  się dziś  w s z y s t k o  n i we l l u j ąc ej  a c h c i we j  z a bo r u  d e m o -  
k r a c y i  m a r z y ,  a k t ó r a  g d y b y  k i e d y k o l w i e k  u r ze c z y w i s t n i e ń  się m i a ł a ,  p r ę ­
d z e j  l ub  p óź ni e j  w p l ą t a ł a b y  N i e mc y  w k r w a w ą  w o j n ę  ze w s z y s t k i e m i  s ą ­
s i adami  , ale j ed n o ś ć  m o r a l n ą , ścisłą z go d ę  w  w i d o k a c h  i celach w e  w s z y ­
s tk i c h  p o l i t y c z n y c h  p y t a n i a c h  i n t e r es s u j ąc y ch  z w i ą z e k  c a ł y !  Do takiej  j e ­
d n o śc i  M o s k w a  Ni emi ec  zachęcać n i eprzes ta ł a .  » C o ś m y  chci el i ,  c h c e m y  i 
dz iś  p o w i a d a  min i s t e r .  Mi mo l i cznych  p r o w o k a c y j  M o s k w a  um ie  z a ws z e  
r o z r ó ż n i ć  ludz i  p o r z ą d k u  od  s z a le ń có w . .  G d y  uspo sob ie ni e  nasze  w z gl ęd e m 
Ni emi ec  tej  j e s t  n a t u r y ,  g d y  j e d y n i e  p o k ó j  i spó lne  p o r oz u m i e n i e  się celem 
j e s t  n a s z y m ,  nie m o ż e m y  j a k  o p ł a k i w a ć ,  ze n am N i e mc y  w  p o d o b n y  o d .  
p ł a c a j ą  się  sposób.  . G d y b y  t y l k o  o s a m y c h  d e m a g o g ó w  c h o d z i ł o ,  p a n  m i ­
n i s t e r  o d p o w i e d z i a ł b y  n a  w s z y s t k o  mi lczeniem p o g a r d y , ale na nieszczęście  
s ą  i ludzie  d obr e j  w i a r y  u w i e d z e n i  d e k l a i n a c y a m i , w ą t p i ą c y  o u czc iwośc i  
mo sk iewsk ie j .  . S p o d z i e w a ć  się p r ze t o  na leży,  że r z ą d y  w  d y p l o m a t y c z n y c h  
z  nani i  z os t a j ą c  s t o s u n k a c h  d o w i e d z ą  s ię  o r z e c z y w i s t y c h  n a s z y c h  ce l ach;  
o b o w i ą z k i e m  j e s t  ludzi  s t a n u ,  ś w i e t l e j sz y ch  e z ł o n k ó w  i z b y  i z g r o m a d z e ń  
p r a w o d a w c z y c h ,  s ł o w e m  w s z y s t k i c h  t y c h ,  u k t ó r y c h  w y o b r a ż e n i e  r e f o r m y  
ściśle się  ł ą c z y  z  ż y cz en ie m z a p e w n i e n i a  o j c z yź n i e  p ubl ic znego  p o r z ą d k u  i 
z a s a t f ! ' m o n a r c h i c z n y c h , u ż y ć  całego icłi w ł p y w u  na z n i w e c ze n i e ,  na s p r o ­
s t o w a n i e  o b l ą k a ń  opin i i  p u b l i c z n e j ,  k t óra  i n ac ze j ,  p r ę dz e j  c zy  późnie j ,  n ie-  
o b r a c h o w a n e  s p r o w a d z i ł a b y  klęski .  —  . C e s a r z  poleca p rz et o  p a n u  p o w t a ­
r z a ć  b e z u s t a n k u  w s z y s t k i m  t y m  o s o b o m ,  z k t ó r y m i  publ iczne  l ub  p r y w a t n e  
ł ą c z y ć  g o  m o g ą  s t o s u n k i ,  że z a m i a r y  cesarza  wz g l ę d e m  Niemi ec  są  i z o s t an ą  
szcze rze  p r z y j a c i e l s k i e ,  że  u z b r o j e ń  n a s z y ch  p r z ez nac ze ni em  j e s t  g ran ic  n a ­
s z y c h  o b r o n a ,  że d o pó k i  n i e z a a t a k u j ą  na s  Ni e mc y ,  że d o pó k i  k o n l e d e r a e y a  
p o d  j a k ą k o l w i e k  b ą d ź  n o w ą  w y s t ą p i  f o r m ą ,  s ą s i a d ó w  s w o ic h  w p o k o j u  
z o s t a w i ,  n iezechce g w a ł t e m  t e r r i t o r i u m  s w e g o  r o z s ze r za ć ,  niezechce s w ej  
p r a w n e j  k o m p e t e n c y i  za t r a k t a t a m i  o z n a c zo n e  gr an ice  rozc i ągać  i cesarz  b ę ­
dzie  j e j  n i epod le gł oś ć  s z a n o w a ł ,  i cesarz  n i eo puś ci  s t a n o w i s k a ,  na  którćra  

s i ę  d o t ą d  u t r z y m y w a ł . * N e s s e l r o d e .
A n g l i a .

L o n d y n  3 1 .  Lipca.  —• W  I r l an d yi  k r e w  pr ze l ano .  T i m e s  d o n o s i :  
n a s z  k o r r e s p o n d e n t  p i sze  z W i l m o u n t u ,  że b u n t  t am u ś m i e r z o n y  zos t ał  
p r z e z  6 0  p ol i c i an tó w.  1 w  gmin i e  W e i d e  p o d  B a l l i nghy  p r z y s z ł o  do  s t a r ­
cia się z  w ł a d z ą .  T r z e c h  p o w s t a ń c ó w  z as t r z e l ono  i w i e l u  r an i ono .  W ł a d z a  
ściga  S m i t h a  0 ’B r i e n a ,  k t ó r y  w  tej  o ko l i c y  s i ę  u wi j a .  Dub l in  z a c h o w u j e  

s i ę ^ sp o ko j n i e .  M ó w i ą  , że l ud o t o c z y ł  5 0  k o n s t a b l e r ó w  z a s t a ją c yc h  p o d

d o w ó d z t w e m  T r a n t a  w Ki lcool y
Na d es z łe  dziś  l is ty  d o w o d z ą ,  że  bez  wa l ki  r zecz  się nic s k o ń c z y  w  I r ­

l an dy i .  M e a g e r  i O’Br ien  n ie  m o g ą  się t e r az  c o f n ą ć ,  r z ą d  atol i  n i e z a w o ­
d n i e  z w y c i ę ż y .  O d e z w ę  l or da  n ami es tn i ka  w Dub l i n ie  lud pi lnie czyta ł .  
W  s k u t e k  jej  w y s t ą p i ł o  m n ó s t w o  c z ł o n k ó w  z k l u b ó w ,  inni  rozbiegl i  się 
p o  p o w i a t a c h ,  t ak  że  dziś  Du bl in  w y g l ą d a  j a k  w y m i e c i o n y  z w s z y s t k i c h  
b ur z yc ie l i .  D o m y  k l u b o w e  p o z a m y k a n o .  M n ó s t w o  w y d a n o  l i s tó w g o ń ­
c z y c h  i r o z k a z ó w  a r e s z t o w a ń .  K t o  p r z e c h o w a  z b i eg a ,  może  b y ć  d e po r t a -  
c i ą  n a  całe ż yc i e  u k a r a n y .  J e n e r a ł  m a j o r  N a p i e r  i p u ł k o w n i k  D o y l e  o p u -  
ści l i  L i m e r i c k  i s t anęl i  na  czele p u ł k u  7 4 ,  z 2  a r m a t a m i ,  2 0 0 .  h u z a r ó w .  
M a j ą  pol eceni e  do  s c h w y t a n i a  0 ’Br iena  i Me ag er a  w  okol icy  T h u r l e s .  W  I r ­

l a n d y i  z n a j d u j e  się t er az  4 9 , 0 0 0  w o j s k a  w  Du b l i n i e  9 3 1 0 .  W c i ą ż  p o ­
si łki  p r z y b y w a j ą  z Angl i i .  D z i wi n a  r z e c z ,  że g a ze t y  angiel skie  o p i su jąc  
s t a r c i a  się w ł a d z y  z p o w s t a ń c a m i ,  u w a ż a j ą  j e  za b a n d y  u l i c z n e ,  k t ó re  p o ­
l icją u da się p r z y t ł u m i ć .  T y m c z a s e m  l or d H a r d i n g e , j e d e n  ze z n a k o m i t s z y c h  
d o w ó d z c ó w  angie l skich ,  po  r o z m ó w i e n i u  się z p r ez es e m m i n i s t r ó w  i W e l l i n g ­
t o n e m  w y j e c h a ł  do D u b l i n a  i obe jmi e  naczelne  d o w ó d z t w o  nad  wo j sk i em  
p r z e c i w  p o w s t a ń c o m .  T i m e s  j e d n a k  w c i ą ż  śle b u l e t y n y  ba jeczne  o w y ­
p a d k a c h  w  I r l an dy i  i tak p o w i a d a :  O ’Br ien  w  3 0 0 0  ludzi  u d e r z y ł  na od-  
w a c h  w  mał e j  wiosce.  M u l l i n a h o n e , nad  g r a n i cą  K i l h e n n y  i w e z w a ł  t am b ę ­
d ą c y c h  p i ęc i u  p o l i c i a n t ó w  do w y d a n i a  s w e j  b r on i .  Ci się o p a r l i , a t ł u m  
l u d u  z  0 ’Br i en em cofnęl i  się.  Ni e  w a r t o  n a w e t  p o w t a r z a ć  t ak k ł a m a n y c h  

do ni es ie ń  z I r l an dy i .
W  l o c h y -

S p r z e c z n e  wieści  o s k u t k ac h  s ta rc ia  się w o j s k  wł os k i c h  i a us t r i ack i ch  
7. tąd  p o w s t a ł y ,  iż b i t w a  p r zez  t r z y  dni  o d n a w i a ł a  się i z r o zma i t em szczę­
śc i em p r o w a d z o n ą  b y ł a , l ubo  o s t a te cz n y  w y p a d e k  zupe ł n i e  k o r z y s t n y m  j es t  
d l a  A u s t r y i .  K ł a d z i e m y  t u  n a p r z ó d  s p r a w o z d a n i e  Ra de t zk ie go  z C as t e l nuo vo  
2 4 . L ip c a  z p o ł udn ia  o g odz .  2 e j :  . Do ni es i e n i e  moje  z 2 1 .  t. m.  o z u p e l n e m  
o t o c z e n i a  M a n t u y  i o s k o n c e n t r o w a n i u  t am w i ę k s z e j  części si ł  w o j s k o w y c h  
n i ep rz yj ac ie l s k i ch  i na  p ł a s z cz yz n ac h  R o v e r b e l l a ,  p o t wi e r d z i ł a  się zupełn ie .  

D o w i e d z i a ł e m  się * r a p o r t u  j e n e r a ł a  m a j o r a  b a r on a  S i mb sc h en  z n a j d u j ąc eg o  
się  z s w o j ą  b r y g a d ą  w  S a n g u i n e t t o ,  iż n ieprzy jac ie l  ma n i e t y l ko  pod  Go -  
r e r n o t o  j es zc ze  9 0 0 0  l ud z i ,  ale p ró c z  tego w  Castel laro 4 0 0 0  i w  C a s t e l  
B e ^ o r t e  r ó w n i e ż  4 0 0 0 ;  w n i o s ł e m za tem,  iż k i edy  na w s ch ó d  M a n t u y  z n a j ­
d u j e  się  1 7 , 0 0 0 ,  na  p o łu d ni e ,  z ac hód  i p ó ł n o c  tej t w i e r d z y  p o w i n n o b y  się 
p r z y n a j r a n i ć j  3 0  do 3 5 , 0 0 0  b y ć  dla jej o b sa dz en i a ,  i z tej  p r z y c z y n y  w y ­
da łe m n a s t ę p u j ą c e  r o z p o r z ą d z e n i a .  Dnia 2 2  po  p o ł u d n i u  da łe m r oz kaz ,  a b y  

p ie rw sz y , drugi i  r ezerw o w y  k o r p u s  o p i e r w s z e j  w  n o cy  n a t a r ł  na p o zy c ią

ni ep r z yj ac ie l a  w  S o n a  i S o m m a c a m p a g n a ,  w zgórza  i ch zabrał w stęp n y m  
b oj em i w razie  p o m y ś l n y m , a b y  d r u g i  k o r p u s  j a k o  p r a w e  s k r z y d ł o  d o t a r ł  
p r z e z  S t .  G i or gi o w  Sal ice do C a s t e l n u o v o , p i e r w s z y  k o r p u s ,  t w o r z ą c y  
l ew e  s k r z y d ł o ,  p r zez  Guasta l l a  do  Oliusi ,  i z p r z e d n i ą  s t r a ż ą  aż  k u  Mincio,  
g d y  t y m c z as e m  k o r p u s  r e z e r w o w y  po zo st a ł  w  ś r o d k u  m i ę d z y  obiema dla 
ws pa rc ia  tego lub o w e g o  w ed l e  p o t r z e b y ;  na ko n ie c  j e d na  b r y g a d a  k a w a l e -  
r y i  i j e d n a  p ie ch o ty  p o m i ę d z y  t r ak t am i  z S o n y  i B uss olengo  z a k r y w a ł a  
p r a w d z i w y  p u n k t  na ta r ci a  s i lnem p o z o r n e m  p o r u s z e n i e m  z Gi us t i na  aż do  
A dy g i .  R ó w n o c z e ś n i e  r o z ka za łe m  b ryg ad zi e  z 5 0 0 0  ludzi  j e n e r a ł - m a j o r a  
S i m b s c h e n ,  k tó r a  t er az  p r z e c i w  niepr zy jac ie l sk i ej  p r z e w a d z e  na  d r o d z e  
z N o g a r y  do L e g n a n o  bez u ż y t k u  s t a ła ,  p o z o s t a w i ć  m a ł y  t y l k o  oddz ia ł  
w  C c r ea ,  miejscu ku  t w i e r d z y  p o l o ź o n ć m ,  k o m e n d a n t a  f or tecy  o tein za ­
w i a d o m i ć ,  a p ot em z w s z y s t k i e m  co t y lk o  b y ł o ,  r u s z y ć  pr z ez  Vi l la fo nt ana  
i ł so la ta  ( o mi j a j ą c  Vi l la f r an ca )  na  w z g ó r z a  p o d  C u s t o z z a , a b y  p r z y n a j m n i e j  
d ru g i e g o  dnia  a r m i ą  o 5 0 0 0  ludzi  p o w i ę k s z y ć .  W s z y s t k i e  o dd z ia ł y  w y k o ­
n a ł y  r o z p o r z ą d z e n i a  moje  z t a ką  w y t r w a ł o ś c i ą  i m ę z t w e m ,  j ak i ch  się po  t ak  
dz ie lnem w o j s k u  s p o d z i e w a ć  b y ł o  można .  M a r sz  z W e r o n y  k u  w z g ó r z o m  
r o z p o c z ą ł  się p odc za s  c iemnej  n o c y  w ś r ó d  s t r a s z l i we go  g r z m o t u  i u l e w u ,  
lecz późn ie j  w y p o g o d z i ł o  się n i ebo nad ra nk ie m.  W o j s k o  s t a nę ło  p r z e d  p o -  
z y c y ą  n ie pr z y j ac ie l sk ą  o godz in i e  8 , a o w p ó ł  do  1 0 , a za t em w  11 g o d z i n y  
w s z y s t k i e  w z g ó r z a  pod S o n a  i S o m m a c a m p a g n a  w s t ę p n y m  b o j e m  z d o b y ł o ,  
j e d n e g o  j e n e r a ł a ,  k i lk u n a s t u  oGcerów i p ar e  se t  ż o ł n i e r z y  wz i ę ł o  do n ie ­
w o l i ,  d w i e  a r m a t y ,  ki lka  j a s z a z y k ó w  i wie le  b r o n i  z a b r a ł o ,  i w ie c z o r e m  
tego dni a  z a ł o ży ł em  m o j ą  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  w  St .  Gi or g i o  w Sal ice,  p i e r w s z y  
k o r p u s  s t a ł  p od  M i n c i o ,  d r u g i  pod C a s t e l n u o v o ,  p rz ed n ia  s t ra ż  k u  P e -  
s ch i er ze , .  ( 0  w s p o m n i a n e m  t u  z d o b yc i u  s z a ń c ó w  p o d  S o m m a c a m p a g n a  t ak  
m ó w i  T y  r o i  e r  B o  t e :  K a ż d ą  z t ych  d o b r z e  o s z a ń r o w a n y c h  p o z y ć y i  t r z eb a  
b y ł o  ba gne t em z d o b y w a ć .  Część ni eprzyjac ie l a  śc igano aż p od  b r a m y  P e -  
s ch ie r y ,  gdzie  u m k n ęł a  do  t w i e r d z y .  W s z y s t k i e  nasze  w o j s k a  d a ł y  d o w ó d  
n a d z w y c z a j n e g o  mę z t wa .  Ułani  j e d y n i  z j a z d y , g d y ż  ta dla n i e r ó w n o ś c i  
po ł ożen i a  miejsca  u ż y t ą  by ć  nie m o g ł a ,  zadal i  z n a c z n ą  k l ęs kę  n i e p r z y j a ­
cie lowi  u c i ek aj ące mu.

Ra de tz ki  w d a l szy m c iągu r a p o r t u  o pi su je  a tak  na  Rivol i  f e ldmar sza ł ka  
T h u r n a  2 2 .  t. m. ,  k t ó r y  się nie u d a ł ,  i T h u r n  c of ną ł  się za Ca pr ino .  . D o ­

nies iono  m i ,  że k o r p u s  T h u r n a  ( t r ze c i )  p r z y j d z i e  do  P a s t r e n g o  i S a n d r a ,  

i r oz poc zn i e  j u t r o  o p a s y w a n i e  P c s c h i e r y  n a  l e w y m  b r z eg u  A d yg i .  T y r a  
s p os o be m w s z y s t k i e  p rze j śc ia  n iepr zy jac ie l sk i e  w z d ł u ż  Miuic io  od P e s c h i e r y ,  
Sa l i on ze  i M o n z a m b a n o  są  w  m o j e m  r ę k u ,  od p o łu d n i a  g ó r  p o  tej  s t r on i e  
rz ek i  o b s a d z i ł e m ,  a t ak s t oj ę  w  si lnej  f lance Vi l l a f ranki  i R o v e l b e l l a ,  a b y  

król a  z t y ł u  zaczepi ć,  g d y b y  chciał  iść na W e r o n ę ,  g d y  t y m c z a s e m  c a ł y  
kra j  g ó r z y s t y  p r z ez  C a s t e l n o v o ,  P a s t r e n g o  i Rivol i  m am  do  r o z p o r z ą d z e n i a ,  
i s t yc zn oś ć  z T y r o l e m  z u p e ł n ie  p r z y w r ó c o n ą .  Od d a l sz yc h  w y p a d k ó w  z a ­
wi s ł o  m oj e  p r z ys z ł e  p o s t ę p o w a n i e .  T y m c z a s o w o  p r z e r w a ł e m  r o z c i ą g ł ą  
l inią kró l a  od  Rivol i  aż do Po ,  o p a n o w a ł e m  k r a j  g ó r z y s t y  i z a j ą ł em p r zez  
to p u n k t  s t r a t e g ic zn y ,  k t ó r y  mię  p r z y n a j m n i e j  o 1 0 , 0 0 0  ludzi  m o c n i e j s zy m  
c z y n i ,  niżl i  w istocie j e s t e m ,  g d y ż  n iepr zy jac ie l  musi  z r ó w n i n y  w  g ó r a c h  
mię zaczepiać.  S t r a t a  n a s z a .  Bo g u  dz i ę k i ,  s t o s u n k o w o  nie jes t  t ak  z n a ­
czną.  Szczególn i e j  odznaczy l i  się d o w ó d z c y  k o r p u s ó w  hr .  W r a t i s l a w  i bar .  
D ’A s p r e  i j e n e r a ł  ma jo ra  ks.  F r .  L ic h t en s t e i n  d r u g i eg o  k o r p u s u ,  k t ó r y  w z i ą ł  
sz t u r m e m  w z g ó r z a  p o d  S o n a ,  j a k o  też  b r y g a d y  Sup i i ka cz a  i W o h l g e m u t h ,  
rada  d y w i z y j n a  p i e r w s z e g o  k o r p u s u ,  k t ó r z y  s zańce  pod  S o m m a c a p a g n a  z a ­
jęl i  — .« W  czasie t y m ,  k i ed y  ś ro d ek  i p r a w e  s k r z y d ł o  a rmi i  a u s t r v a -  
ckiej  z w y c i ę z k o  n a p r z ó d  p o s t ę p o w a ł ,  l ew e  s k r z y d ł o  n i ep o sp o l i t ą  o dn i os ło  
po rażkę .  P r a w e  s k r z y d ł o  P i e m o n t c z y k ó w  p o s u n ę ł o  się n a p r z ó d ,  n a p a d ł o  
zupeł ni e  n i e s p od z i ew a ni e  b r y g a d ę  L ich t ens te ina  w  okol icy  St .  L u c i a ,  k o m ­

pletnie r oz p ęd z i ł o ,  s t ł uk ło  l ub w y r ż n ę ł o .  Os ob l iwi e  uc ie rp ia ł  p u ł k  p i e c h o t y  
Nuge nt .  Ż o ł n i e r ze  r oz p i c r zc hn ęl i  s i ę ,  g d y ż  nic i nnego  im n i ep o z o s t a w a ł o .  
T r z y  działa  s t r acono .  P i e m o n t c z y c y ,  k t ó r y c h  szańce  i działa  u l u b i o n ą  są  
b r o n i ą ,  dzielnie się tu  z n ó w  z sweni i  a r ma ta m i  p o pi s y w a l i .  Z  w s zy s t k i e -  
mi  temi wieśc iami  śc i ąga jącemi  się do  2 3 . ,  p o r ó w n a ć  w y p a d a  n a s t ę p u j ą c y  
n a d z w y c z a j n y  b u l e t y n  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  w  M e d y o l a n i e :  " O t r z y m a l i ś m y  
u r z ę d o w ą  w i a d o m o ś ć  o b i twi e  s toczonej  w c ią gu  t r ze ch  dni  os t a tn i ch .  
Ni epr zy j ac i e l  o t r z y m a w s z y  n o w e  posi łki  w o j s k o w e ,  d o ś w i a dc za ł  szczęśc ia  
na całej l i n i i , o p i e r a j ą c  się o t w i e rd z e  M a n t u i , L e g n a n o  i W e r o n y .  W  nie-  
dzielę ( 2 3 )  oddzia ł  armi i  w y s t a w i o n y  n a p r z ó d  pod Ri vol i  i S o m m a c a m p a ­
gna  p r z e w a ż a j ą c ą  si lą  z m u s z o n y m  z os t ał  d o  o p us zc ze ni a  t y c h  w a r o w n y c h  
miejsc po  sz l a ch e t n ym  opo rz e .  W  poni edz i ał ek  p r z y b y ł  sp iesznie  K a r ó l  
Al be r t  z M a r m i r o l o  do  V i l l a f r an ca ,  i nasi  zdobyl i  n a p o w r ó t  p o z y c y ą  p o d  
So m m a c a m p a g n a .  W a l k a  b y ł a  d ł u g ą  i k r w a w ą ,  s t ra ta  n i ep rz yj ac ie l a  w i e ­
le z naczn i e j szą  niż n a s z a ,  i dzień t en z a k oń c zy ł  się w i d ok i em  z u p e ł n e g o  n a ­
z aj u t rz  z w y c i ę z t w a .  L ec z  w e  w t o r e k ,  k ie dy  a r t y l e r i a  nasza  w  na j l epsze  
z w ys o k o ś c i  S o m m a r a g u a  gr zmi ał a  , p r z y b y ł  n o w y  n i epr zy jac ie l sk i  k o r p u s  
pod d o w ó d z t w e m  Ra de zk i eg o od W e r o n y ,  gdzie  się z L e g n a n o  i V i c e n z y  
zg r oma dz i ł  i n a p a d ł  ria n as z yc h  w  tyle.  P o  m o r d e r c z y m  dla n iep r zy ja c i e l a  
u p o r z e ,  u z n a n o  j a k  niebezpiecznein j e s t  te t ak o do so b ni o ne  i r oz leg łe  m ie j ­
sca chcieć u t r z y m a ć ,  i w o j s k o  cofnę ł o się d o  Vi l l a f r anc a ,  a z t a m t ą d  g d y  
ni eprzyjac ie l  n i e o d w a ż y ł  się dalej  nacierać  p odc za s  n o c y  z 2 5 0 0  n i e w o l n i ­

kami p o d  G o i t o ,  a b y  c o ko lw ie k  o d p oc zą ć  po  n a d z w y c z a j n y c h  wy s i l e n ia c h  
t r z y d n i o w e j  wa l k i ,  i p o ł ą c z y ć  sie z k o r p u s e m  r e z e r w e w y r a  na  lin ii M incio.
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P e s c h i e r ę  dzie lnie  zas iani* l e w e  s k r z y d ł o  p o d  d o w ó d z t w e m  j e n e ra ła  So in na z .  
S z c z e g ó ł ó w  b i t w y  w  g ł ó w n e j  k w a t e r z e  jeszcze n i ez es ta wi ono .  Z  b u l e t y n u  
t e g o  j a s n o  się p o k a z u j e ,  że a r mi a  p i em o nt sk a  2 4 .  w p r a w d z i e  odn i os ł a  n i e ­
k t ó r e  k or zy śc i  nad n i e p r z y j a c i e l e m ,  ale 2 5 .  o k r o p n e j  doz na ł a  klęski.  Z  tein 
z ga dz a  się t a k i e  l ist  z M e d y o l a n u  z 2 7 .  u m i e s z c z o n y  w  »Basler  Zei tung . . ,  
gdz ie  m ó w i , ze Kar ól  A l b e r t  p o b i t y  cofną ł  się za l inię p o d  G o i t o , a w  M e -  
d y ol a n i e  wie lk ie  p a n u j e  z a mi es z an ie ;  wsze l kie  r u c h o m e  w o j s k a ,  n a w e t  
m ło d sz a  część g w a r d y i  n a r o d o w e j  w y s z ł a  na  l inią  b o j o w ą .

R z y m ,  dn.  2 0 .  Lipca.  —  S e k r e t a r z  s t a u u  K a r d i n a ł  Sogl ia  dzisiaj  do 

w s z y s t k i c h  p o s ł ó w  w y d a ł  n a s t ę p n ą  n o t ę :
Z  p o w o d u  że Ojciec  ś w i ę t y  p a n  nasz  w  n i es ko ńc zo ne j  mi łośc i ,  k t ó r ą  

pala  dla  w s z y s t k i c h ,  w ś r ó d  w z r u s z e n i a  całej  E u r o p y ,  k r z y k ó w  i w o j n y  
p o w s z e c h n e j  w e  W ł o s z e c h  r o z b u d z o n e j  uc zuc ie m n a r o d o w e n i ,  bez w z g l ę ­
du  na  doczesne  w i d ok i  w  t y c h  czasach i oko l icznościach w e d ł u g  s w e go  
o św ia d cz en iu  w o j n y  sobie  nie ż y c z y ł  i g d y  w  m ia r ę  s w e g o  a r cy k a p ł a ń s k i e -  
g o  p o w o ł a n i a  legata w y s ł a ł  do  k r ól a  s a r d y n s k i e g o  i d w o r u  a us t ry  ackieDo, 
mia ł  on  bl i sk iego p o k o j u  nadzieję .  W  s k u t e k  t ego  z wie lk i em podziwie- '  
n ie m i g ł ęb ok i m żalem d o w i a d u j e  się p a p i e ż ,  ze w o j s k a  a us t r y a c k i e  w o s t a ­
t n i c h  dniach,  żeg lu dze  na Pa dz ie  s t a w i a j ą  p r z e s z k o d y ,  g r o z ą  n i ebezp i eczeń­
s t w e m  na ż y c i u  i m a j ą t k u ,  k i lku  p a p ie zk i m ż eg l a r z om  i w  noc y  1 3 .  na I 4 .  
L i p c a  pr z ez  r ze kę  się p r z e p r a w i a j ą  i bez  wsze l kich  p o p r z e d n i c h  k o m m u n i -  
k a cy i  g r an ic ę  l egacyi  g w a ł c ą .  P o  g wa ł c i e  t y m  p r z ec i w p r a w o m ,  w  k t ó r y c h  
o b r o n i e  Ojciec  ś w i ę t y  z a w s z e  baczn ie  s t a w a ł ,  n a s t ąp i ł y  k r ok i  w y r a ź u e g o  
z e r w a n i a  p r z y j a z n y c h  s t o s u n k ó w  m i e s z k a ń c o m ,  a lb ow ie m  w L a g o s c u r o  
imi en ie m księcia L ic ht en s te in a  z ag ra ża ł  m a j o r  c z w a r t e g o  p u ł k u  d r a g a n ó w ,  
iż n a  czt erech  r o g ac h  mias to  zapal i ć  kaze w razie  n a jmni e j sz eg o o p o r u ; a u ­
s t r y a ck i e  w o j s k o  w  6 — 7 0 0 0  ludzi  w  t rzech  miejscach do  l egacyi  w t a r g n ę ­
ł o ;  F r a n c o l i n o  i P o n t e  L a g o s c u r o  z a j ę ł o ,  a n a w e t  dni3 1 4  L ipca  aż do 
r ó w n i n y  f o r t ec y  papiezkić j  F e r r a r a  się p o su n ę ł o .  1 u taj k rok i  g w a ł t u  p r z y ­
b r a ł y  g r o ź n i e j s z ą  p o s t a w ę  i z w r ó c i ł y  się m ia no wi c i e  p r z ec i w n a sz em u n a j ­
w y ż s z e m u  u r z ę d n i k o w i  p r o w i n c y i .  R o z k a z a ł  m u  k s i ążę  L ic ht ens te in  na 
d r o d z e  w o j s k o w e j  d o s t a w i ć  ż y w n o ś c i  i p r z y s p o s o b i ć  s ię  na  da l sze  r e k w i z y -  
cye.  D a ł  p r zy te in  do  z r o z u m i e n i a ,  iż się od  d a l szyc h  g w a ł t ó w  w s t r z y m y ­
w a ć  nie b ę d z i e ,  g d y b y  m u  prezes  p r o w i n c y i  nie b y ł  pos łu sznym .

J a k  się w  g wa łc i e  z a p u ś c i ł ,  niech k a ż d y  w y r o z u m i e  z p r z y t o c z o n e g o  
t u  d o s ł o w n i e  u s t ę p u  z l is tu księcia  L ich t ens te ina  : »l)o h r .  L o v a t e i l i , P r o l e -  

g a t a  mias ta  F e r r a r y .  W  s k u t e k  t ego  żeś się p a n  o p i e r a ł  ż y c z e n i u  m e m u  

z a p r o w i a n t o w a n i a  cytadel i i  w  ż y w n o ś ć  na d w a  mi es i ące ,  w i d z ę  się z na -  
g l o n y m  o ś w i a d c z y ć  m u ,  że w  o d w r o c i e  o c ze k u j ę  s t a n o w c z e j  w  t y m  w z g l ę ­
dzie  o d p o w i e d z i ,  w  p r z e c i w n y m  r azie  b ę dę  się wi dz ia ł  z m u s z o n y m  , c h w y ­
cić się p r z y m u s u  i d o p i ą ć  z a m i e r z o n e g o  celu w s z y s t k i e m i  ś r o d k a m i ,  k t ó re  
rai s ł użą*  F e r r a r a  1 4 .  Lipca .  - Dl a  t y c h  k r o k ó w  o c z y w i s t e g o  g w a ł t u  p r a w  
s t ol icy  apos t ol s kie j  p r z y n a l e ż n y c h ,  Ojciec ś w i ę t y  w y d a ł  j u ż  r o z k a z y  do z a ­
p r o t e s t o w a n i a  l ega lnego a u r o c z y s t e g o  u d w o r u  a u s t r y a c k i e g o  i do  z łożeni a  
t eg o ż  p r o t e s t u  u w s z y s t k i c h  r z ą d ó w  r e z e r w u j ą c  sobie ws z y s tk i e  ś rodki ,  k t ó-  
r e b y  się z d a w a ł y  p o t r ze b n e  i s ku t ec zn e  do s t rzeżen i a  n iepodległości  legacyi  
pa pi ezk ic h .  J e s t e m  p e w i e n ,  że oświ ad c ze n ie  to w y k o n a n e  na  u m y ś l n y  
r o k a z  J e g o  ś w ię t ob l i w oś c i  w  obec  w a sz e j  e x ce l l en cy-! doj dz i e  p r z ez  wa s  

w a s z e g o  d w o r u  i p o zo s t a j ę  z n a l e ży t e m m i a n o w a n i e m  etc.
R z y m ,  1 8 .  Lipca.  ( p o d p . )  G i o v a n i  K a r d y n a ł  S o g l i o  C e r o n i .

G a l i c y  a.
O d e z w a  s t u d e n t ó w  l w o w s k i c h .  —• P r z e d  wi elu  j eszcze  t y g o ­

d n i a m i ,  s m u t n e  b y ł o  s t a n o w i s k o ,  uczące j  się ga l i cyjskie j  mł odz ież y.  Nauki  
w s z y s t k i e ,  w j ę z y k u  o b c y m  , da leko t r u dn ie j  d a w a ł y  się pojąć. ,  i s p r a w i a ł y  
w e w n ę t r z n e  r o z d w o j e n i e ,  b o  i n n y  b y ł  j ę z y k  s e r c a  i u c z u c ,  a i n n y  
n a s z y c h  n a u k o w y c h  m y ś l i .  —  N i e  u m i e l i ś m y  n a w e t  m ó w i ć  
w  o j c z y s t y m  j ę z y k u  o n a u k a c h ,  i dla tego u m i e j  ę t n o ś ci  n a s z e  
nie  b y ł y  p ł o d n e ,  nie m o g ł y  d o b r o c z y n n e g o  w p ł y w u  w y w r z e ć  na n a s z e  
r o d z i n n e  k o ł a  i t o w a r z y s t w a ;  b y ł y  one  n i e j ako  w ł a s n o ś c i ą  k a s t y - 1 
c z n ą , bo n i e p r z y s t ę p n ą  i n i e z r o z u m i a ł ą  dla w s z y s t k i c h  nie o p a t r z o n y c h  t y m  
t a l i z m a n e m ,  z n a j o m o ś c i ą  obcego j ęz y k a .  Jeżel i  n a u k a  m o w y  j e s t  p i e r w s z ą  
n a u k ą  m y ś l e n i a ,  p i e r w s z e m  r o z w in ię c i e m l o ic z nn y ch  p o j ę ć ,  to i nasz  r o ­
z u m  nie w  r o d z i m y m  o j cz ys t e j  m o # y  k i e r u n k u ,  ale p o d ł u g  na rz uc o ne j ,  
i  d la  nas  p r z y n a j m n i e j  n i edo ł ężne j  n o r m y  b y ł  k s z t a ł cony .  T e r a z  przecie  
i dla  nas  n a u k o w e j  mło d z i eż y ,  po my ś l n ie j sz a  nadesz ł a  pora .  K o n s t y t u c y j n e  
f o r m y  r z ą d u  r o z w i n i ę t e  u  w s z ys tk i ch  n a r o d ó w  w z w i ą z k u  z A u s t r i ą  zos t a­
j ą c y c h ,  u ś wi ęc i ł y  i to  n a j p i e r w s z e  p r a w o  n a r o d ó w ,  p r a w o  do ich n a r o d o ­
w o ś c i  U c z y n i ł y  o ne  na d to  o d p o w i e d z i a l n y m  r z ą d u  o b o w i ą z k i e m ,  u s u n i e -  
n i e  t y c h  w s z y s t k i c h  p r z e s z k ó d ,  c o b y  r o z w i ja n i e  j aki e j  n a r o d o w o ś c i  w s t r z y ­
ma ć  m o gł y .  T a  k o n s t y t u c i a  z a p e w n i a  nam p r a w a ,  o k t ó r e ś m y  w  ciągłej  
w a l ce  n i e s p r a c o w a n i e  dobi jać  się musiel i  i za p r a w d ę ,  j eż e l i śm y kiedy,  
w  ś w i e t n y c h  czasach naszej  przesz ł ośc i  p r ze wi n i l i  ob oj ę t n oś c ią  dla wł a sne go  
j ę z y k a ,  to  tę  p r z e w i n ę  w y n a g r o d z i l i ś m y  e n e r g i ą ,  z j a k ą ś m y  się opieral i  n a ­
p ł y w o w i  o b c e m u ,  do  t ego o s t a t n i ego  p r z y b y t k u  n a r o d o w e g o  ż y r i a ,  do  naszej  
m o w y .  A  po d p o d e j r z l i we m  oki em pr z eś l a dowc ze go  s y s t e m u ,  w  w ię za ch  
k r ę p u j ą c y c h  k a ż d y  r u c h  u m y s ł o w y ,  r o z w i n ę l i ś m y  si lniej  niż  k iedy ,  i n a r o ­
d o w e  życ i e  w p i śmi enn ic t wi e  naszem.  M y  o d d a j ą c y  się n a b y c i u  n a u k ,  z u -  
p r ag n i e n ie m  o c z e k u j e m y  tej  r a dosne j  c h w i l i ,  k i edy  z p o c zą tk i em  r o k u  szkol ­

ne go ,  p o s ł y s z y m y  z n a s z y c h  k a t e d r  n a u k i  w  o j czys t ej  w y k ł a d a n e  m o w i e .  
T o  j e d n o  uczuc ie  zmni ej sza  n a s z ą  r a d o ś ć ,  że  z a p e w n e  z  n i e k t ó r y m i  n a s z y ­
mi p ro fes so r ami  po żegnać  s ię  b ę dz ie my  m u s i e l i ;  bo  m y  b ez  o b ł u d y ,  c ał ą  
d u s z ą  p r z y  w i ą z u j e m y  się do osób  w p ł y w a j ą c y c h  n a  na sz e  u m y s ł o w e  w y ­
k sz ta ł ce ni e ,  a j e s t e ś m y  im p r z y c h y l n i ,  choci ażby  t y l k o  d o b r ą  miel i  w ia r ę ,  
że na nasze  uksz ta ł ce ui e  w p ł y w a j ą .  Zal  nasz  z p r z y c z y n y  o d j az d u  p r o f e ­
s o r ó w  T o m a s z k a  i K u n z e k a , ł z y  w  oczach  n asz ych  m ł o d s z y c h  k o l eg ów ,  
ś w i e ż y m  są  tej  p r a w d y  d o w o d e m .  Dla t ego  w z y w a m y  w a s  p a n o w i e  p r o ­
f e s o r o w i e ,  ż ebyś ci e  n as  n i e o p u s z c z a l i , ale s ię  sposobi l i ,  do  w y k ł a d a n i a  
na m n au k w nasze j  o jczys t ej  mo wi e.  Ni e  w s z y s c y  z ap e wn e  pos i adac ie  d o ­
k ł ad ną  jej  z n a j o m o ś ć ,  ale s p o d z i e w a m y  s i ę ,  że  n i k o m u  z w a s  nie  j e s t  o n a  
zupe ł n i e  o b c ą ;  bo pr zec ież  w s z y s c y  m ę ż o w i e  u czo n eg o  ś wia t a  zgodzi l i  s i ę  
na  to,  że do z u p e ł n e g o  wy ks z t a ł c e n i a  n a u k o w e g o  p o s i a d a n i e  j e dne go  ze s ł o ­

w ia ńs ki ch  n a r z e c z y  j e s t  p ot rze bneui .  Rolska  m o w a  t a k ż e ,  j e s t  m o w ą  k r a j u ,  
co wara  u t r z y m a n i e  d a j e ,  j e s t  m o w ą  wasze j  p r z y b r a n e j  o j c z y z n y ,  a j e d y n e j  
o j c z y z n y  w a s z y c h  dzieci .  A  c hoci ażbyśc i e  z a j m u j ą c  k a t e d r y  akademi ck ie ,  
nie byl i  cz ł on kami  tej  wielkie j  u c z o n y c h  o j c z y z n y ,  i n i e  podzie la l i  ich z d a ­
n i a , o w ażno śc i  S ł o w i a n ó w  m o w y ,  choc i aż by śc ie  o b o j ę t n i  byl i  dla j ę z y k a  
k r a j u ,  w k t ó r y m  z a p e w n e  cale życ i e  p r z e p ę d z i c i e ,  a k t ó r e g o  dziećmi  s ą  
w a sz e  dz ieci ,  a w  p r z ys z ł o śc i  bę dą  o b y w a t e l a m i ,  to przec ie  j es teśc i e  u r z ę ­
d n i k a mi ,  a p r z e p i s y  k r a j o w e  o b o w i ą z u j ą  w s z y s t k i c h ,  u r z ę d a  p i as t u j ą c y c h ,  
do  z na j omośc i  choci aż  j e d n e g o  ze s ło wi a ń s k i c h  na r ze cz y .  P os ia d ać  zaś  t en  
p r a w e m  z a s t r z e ż o n y  w a r u n e k ,  n ab yc i e  pol sk i ego  j ę z y k a ,  n a j ł a t w i e j s z ą  
w a m  będzie  r zeczą .  W s z y s t k i e  n a rze cz a  s ł o w i a ń s k i e ,  nie  r ó ż n i ą  się o d  
siebie w i ę c e j ,  niż n i emieckie  a w a m  j a k o  o s o b o m  tak w y k s z t a ł c o n y m ,  i t a k  
w i e l o s t r o n n i e  z n a u k a m i  o b e z n a n y m ,  t ćm mnie j  to  będzi e  s p r a w i a ć  t r u ­
dności .  Nie ods t rasza j ci e  się t ć m ,  że wa s ze  w y k ł a d y  m o g ł y b y  b y ć  z p o -  
c zą d k u  n i edo kł ad ne .  M y  z w d z i ę c zn o ś c i ą  p r z y j m i e m y .  B ł ę d y ,  k t ó r y c h  
z p o c z ą t k u  nie będziecie  mogl i  u n i k n ą ć ,  b ę d ą  t y l k o  now-ym dla na s  d o w o ­
dem t r u d n o ś c i ,  z j ak i emi  w a l c z yć  b ęd zi ec ie ;  a u s i ł o w a n i a  wa s z e  z j ed na j ą  

w a m  nasze  p r z y w i ą z a n i e  i s zacunek .
Z  k o m i t e t u  c e n t r a l n e g o  a k a d e m i k ó w  l w o w s k i c h .

Itosmaite wiadomości.

S z r e n i ,  3 1 .  Lipca.  —  W  tej c hwi l i  w r a c a m  z S z r e m u  i n i e p o d o b n o  

mi  choć w  ki lku  s ł o w a c h  nie zdać s p r a w y  z w r a ż e ń  d r o g i ch  s e r c u ,  k t ó r y c h  

dziś  t am d o zn ał em .  O d p r a w i a ł o  się t a m  dziś  ż a ł o bn e  n a b o ż e ń s t w o  za  p o ­
l eg ł yc h p o d  Ks iążem.  Do j eż dż a j ą c  d o  mias ta  s p o t y k a ł o  »ię m n ó s t w o  p o w o ­
z ó w ,  b r y c z e k ,  a co na jmi le j  c h ło ps k i ch  w o z ó w ,  n a p e ł n i o n y c h  sp i eszącemi ,  
b y  odd a ć  o s t a t n i ą  u s ł u g ę  w  s k u t e k  niecnej  n a p a ś c i ,  za o j c z y z n ę  p o l e g ł y m  
br ac i om.  P r z ed  n a b o ż e ń s t w e m  p obi eg ł em do l az ar e t u  b y  t y m  co b o h a t e r s k ą  
w a l k ę  p r z e ż y l i ,  c iężkie u n o s z ą c  b l iz ny ,  o dd a ć  cześć w i n n ą ,  a w  niej  p o ł ą ­
c zy ć  i te s z a n o w n e  polki  i t y c h  s z a n o w n y c h  l e k a rz y ,  k t ó r z y  z t aki em u i e -  
p o r ó w n a n e m  z a pr z an i em  się s i eb ie ,  poświęc i l i  s i ę  u s ł u d z e  za o j cz y z n ę  c ie r ­
p i ą c y c h  ws pó ł br ac i i  I ch to p iec zo ł owi tośc i  n i e s p r a c o w a n e j  pi lności  w i n n i ś ­
m y ,  że z tak c iężko r a n n y c h  tak mał o śmi er ć  w y d a r ł a ;  mi ł o  t am o d e t c h n ą ć  
w  s a l a c h ,  g dz ie  j eszcze  r an ni  l eż ą ,  taki  p o r z ą d e k ,  t ak i  ł a d ,  t ak ie  wr es zc i e  
z ad o w o l n i e n i e  na t w a r z a c h  t ak  r a n i o n y c h  j a k  t ych  co się im p o św i ę c i l i ,  że  
w i d z ą c  ich,  zazdrośc i  się j e d n y m  p r z y k r y c h  b l i z n ,  d r u g i m  tej  s i ły  p o ś w i ę ­
c en i a ,  k tó re j  d o w o d y  od  t rzech  mies i ęcy da ją .  J u ż  r o z r z e w n i o n y  u d a ł e m  
się do k o śc i o ł a ,  z as ta łem go p r z e p e ł n i o n y m ,  w i e r n y m i  re l igi jnie  i n a r o d o ­
w o  o b y w a t e l a m i  w s zy s t k i c h  s t a n ó w ,  p r z e p e ł n i o n y m  pr z ez  nasz  p o c z c i w y  
l ud wi e j sk i ,  k t ó r e m u  z w y k l e  t ak t r u d n o  o d e r w a ć  się od  z a t r u d n i e ń  g o s p o ­
d ar sk i ch  w czasie ż n i wa .  Licznie  zebr an i  k ap ła ni  z n a ma sz cz en i em g o r ą c e  
wz no s i l i  m o d ł y ,  za p o l eg ły ch  r o d a k ó w .  O b o k  j a k  n a j s k r om ni e j  p r z y b r a n e g o  
k a t a f a l k u , umie s zc zo n o  r a n n y c h , w y l e c z o n y c h  z tejże  b i t w y ,  k t ó r y m  t y l k o  
s i ły  d oz w o l i ł y ,  dos t ać  się do  kościoła.  — W  czasie n a b o ż e ń s t w a  z e b ra n o  
s k ł a d k ę  na o bc ho dze ni e  c or oczn ie  ż a ł o bn eg o  n a b o ż e ń s t w a  w  dzień b i t w y  
za  p o l e g ł y c h ,  dla w y s t a w i e n i a  im j a k i e g o  s k r o m n e g o  p o mn ik a .  N a  j e d n e j  
t ac y  wi dz ia ł em z ł o t o ,  s r e b ro ,  p a p i e r y ;  — ale o ile w i ę k s z ą  mia ł a  w a r t o ś ć  
d r u g a  co wr óc i ł a  z g ł ę b i  kośc io ła  c z u b a t a ,  t r z e c h g r o s z ó w k a m i  i g r o sz am i ,  
od  dr og i eg o l u du  naszego.  Rr zed  p odni es ie ni em r a n n i  z świ ec am i  obchodzi l i  
wie lk i  o ł t a r z ,  t r u d n o  opi sać  co się dz ia ło  w  se r cach  w s z y s t k i c h ,  na  t en 
w i d o k ,  nie j ed e n  t y lk o  z c u d z ą  p o m o c ą  m ó g ł  o d b y ć  te  p i e l g r z y m k ę ,  byl i  
o k u l a c h ,  byl i  bez  r ą k ,  byl i  z pos i ekan emi  g ł o w y ,  a  w s z y s c y  k o r n i ,  z ł zą  
wdz ięcznoś ci  na o k u ,  że B ó g  im z d r o w i e  w r ó c i ł ;  w  tej  chwi l i  ca ł y kościół  
j a k b y  j ede n  c z ł o wi ek  r z e w n i e  z a p ł a k a ł ,  w s z y s t k i c h  k ol ana  się uchyl i ły-  B ó g  
p r z y j m i e  mile tę  ofiarę za po l eg ł yc h  z r o s z o n ą  ł za mi  w s z y s t k i c h  obecnych.

J a k i e ż  r z e w n e ,  j a k  miłe u c z uc i e ,  mus i ał o  n a te ncz as  ogarnąć serca t y c h  
s z a n o w n y c h ' R o l e k  i t y c h  czc ig odn yc h l ekar zy ,  k t ó r y c h  z a s ł u g ą ,  ze  ci p ię ­
kni  kalecy w r ó c en i  oj czyźni e .  Ni e  mog ę też p r z ep o mn ie ć  s ę dz iweg o s t a r u ­
szka  z K oś c i a n a ,  o b ia ł yc h j a k  śn ieg  w ł o s a c h ,  k t ó r y  przez  c a ł y  c iąg  ś w i ę ­
tej  of iary,  k l ęcza ł  n a  s t opn iac h  o ł t a r z a ,  z a t o p i o n y  w  d z i ę kc zy n ne j  m od l i ­
t w i e  za  u r a t o w a n i e  s y n a ,  k t ó r y  o k r y t y  cięźkiemi  bl izny,  dz iś  z  l az ar e t u  
o d d a n y m  miał  b y ć  o j c o w s k i e m u  s e r c u ,  o ile p o s t a w a  u k o r z o n e g o  ł a s k ą  
opa t r z no śc i  s ę d z iw e go  starca  wr aż en i e  na o t acza j ących  s p r a w i ł a ,  t r u d n o  o d ­
d a ć  p i ó r e m ,  ale o b e c n y  mai a rz  m ó g ł b y  b y ł  m y ś l  o b r a z u  p owz i ąź ć ,  Ro 
n a b o ż e ń s t w i e  r a nn i  w y k o n a l i  ś p i e w  n a b o ż n y ,  bardzo p i ęk ni e  na  g ł o s y  r oz -
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ł o ż o n y ,  a co wi ęce j  p r z e z  j e d n e g o  z nich  u l ożoDy,  byJa  to  m o d l i t w a  za  
o j czyznę .  P o  u ko ń c z e n i u  ws ze lk ic h ceremoni i  kos ' c i e lnych,  ks ięża  n a  czele,  
dale j  r a n n i ,  i c a ł y  t ł u m  w i e r n y c h ,  u da l i śmy  się  w  solennej  p roc es s yi  za  
mias t o ,  n a  c m e n t a r z ,  gdz ie  2 5 c i u  po l eg ł ych  w  tej boha te rsk ie j  w a l c e ,  w  j e ­
dn ej  s p o c z y w a  mogile.

T u  p o  od by c iu  z w y k ł y c h  m o dl i t w  d u c h o w n y c h ,  chociaż  u m ó w i o n e m  
b y ł o ,  że  nie będzie  ż a d n y c h  m ó w ,  p r o b o s z c z  m i e j s c o w y ,  j a k o  c i ą g ł y  n a o ­
c z n y  ś w i a d ek  ni e  m ó g ł  s t ł umi ć  g ł o su  s e r c a ,  i w  kr ót k ic h  s ł o w a c h  p o d z i ę ­
k o w a ł ,  s z a n o w n y m  P o l k o m  i l e k a r z o m ,  co s i ę  t rudn i l i  l a z a r e t e m , p o t em  
o b y w a t e l o m  mia s t a  S z r e m u  i oko l icy ,  za g o r l i w ą  p o m o c ,  k t ó r ą  nieśli  r a n ­
n y m  w s p ó ł b r a c i o m  w  p i e r w s z y c h  c h w i la ch  po  p r z ew ie z i e n i u  ich do S z r e m u ,  
k i e d y  n a  w s z y s t k i e m  im z b y w a ł o ;  w re sz c i e  w e z w a ł  ks i ęży ,  b y  częste c z y ­
ni l i  o f i ar y za po l eg ły ch  braci .  N a b o ż e ń s t w o ,  czyl i  o bc hó d ż a ł o b n y ,  z a k o ń ­
c z o n y m  zos ta ł  p i ękn i e  w y k o n a n y m  p r z ez  r a n n y c h  ś p i e w e m  n ad  m o g i ł ą  pie­
śni  r e l ig i jn e j ,  t ak  d a w n e j  j a k  nasza  n i ed ol a ,  a t ak  s e r cu  miłej  » Bo żc ,  coś 
P o l s k ę  p r z ez  t ak l iczne  wi eki  etc.«

T r u d n o  b y ł o  r oz s ta ć  się z t ą  m o g i ł ą ,  tak ś w i e ż ą ,  gdzie  t y l u  m ę ż n y c h  
s y n ó w  O j c z y z n y  s p o c z y w a ;  nie wi edz i eć  k t ó r a  to z l iczby,  k t ó r ą  s y p i e m y  
od  lat  8 0 ,  a p e w n i e  nie o s t a t n i a ,  o b y  j e d n a k ż e  b y ł a  p r z y n a j m n i e j  z p r z e d ­
o st a t n i ch ,  o d w i e d z a j m y  częs to  t u t e j s z ą ,  a k o r z ąc  się B o g u , p r o ś m y  dla sie­
bie  i braci  o c no t ę  t ak  w z n i o s ł ą  a na m tak p o t r z e b n ą ,  j a k  się o d z n a c z y ł  tu  
s p o c z y w a j ą c y  F l o r y a n  D ą b r o w s k i ,  wo l a ł  śmi er ć  poni eść  p e w n ą ,  j ak nie-  
w y k o n a ć  r o z k a z u ,  choć  od n i ed o ś wi a d c z o n e g o  i mł od sze go  w y d a n e g o  ofi­
cera.  Cześć  wielkie j  cnocie  t ego  b o h a t y r a !  W r a c a j a c  z t ego  o b c h o d u  
w p a d ł  mi  w  r ęce  d z i e n n i k ,  d o n o s z ą c y  o wc i el en i u  |  p oz n ań s k i e g o  pr z ez  
p a r l a m e n t  f r an kf ur ck i  d o  r z e s z y  n i emi ec ki e j ;  ta mogi ła  i t en a k t  p a r l a m e n t u ,  
t w o r z y  p i ę k n ą  całość  sz lachetnośc i  i s p r a w i e d l i w o ś c i ,  n i b y  to w o l n o m y ś l -  
n e g o  l u d u  n i e m i ec k ie g o ;  cóż o tern p o w i e d z i e ć ,  c h y b a :  „ B o ż e ,  p r z eb a cz
i m ,  bo  nie w i e d z ą  co c zyni ą. *  (Gaz.  poi . )

F r a n k f u r t ,  2 9 .  L ipca .  — P r o t e s t ac i a  s t r o n y  d e m o k r a t y c z n e j  s e j mu  
k o n s t y t u c y j n e g o  n i emi ec kie go  p r z e c i w  wc ie l en i u  W ic i .  Ks.  p oz n ań s k i eg o  do 

r z e s z y  niemieckie j .
L u d u  niemiecki !  Rz ec z  do  w i a r y  n i e p o d o b n a  s p e ł n i o n a !  W i ę k s z o ś ć  

t w y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  z ap a r ł a  się r e w o l u c y i  i n a j d ro ż sz em i  l u d ó w  s y m p a ­
t iami  w z g a r d z i ł a !  Uc hwa l i ł a  n o w y  p o dz ia ł  Pol ski  bez p e w n e g o  s p r a w d z e n i a  
t a m e c z n y c h  s t o s u n k ó w  l u d n o ś c i ,  a d a w n e  p o dz i a ł y  na  wi eki  z a t w i e r d z i ł a !  
T o  j e s t  o s n o w ą  dzis iej szej  u c h w a ł y  w  s p r a w i e  p ol sk i e j !  —  N i g d y  się nie 

m y l i ,  n i g d y  nie b ł ądz i  c z ł owi ek  s z lac he t ny ,  i dąc  za serca  s w e g o  p o p ę d e m .  
T a k  też  b y ł o  w  c h l u b n y c h  dn i ac h  o s w o b o d z e n i a ,  g d y  l ud be r l i ńsk i  siebie 
z  p o d  d e s p o t y z m u ,  a g n ę b i o n y c h  P o l a k ó w  z wi ęz i en ia  w y z w o l i ł .  T a k  też 
b y ł o ,  g d y  w s t ę p n y  p a r l a m e n t  j e d n o m y ś l n i e  p o w s t a ł ,  p od zi a ł  Pol ski  h a n ie ­
b n ą  ogł os i ł  k r z y w d ą ,  do  k t ó r e j  w y n a g r o d z e n i a  r e s t y t i i c y ą  Pol ski  N i e m c y  
r ę k ę  p od ać  p o w i n n y .  — T a k  b y ł o ,  g d y  k o mi t e t  p ięćdzies ięciu n a  z a m y s ł  
B u n d e s t a g u ,  a b y  część P o z n an i a  w b r e w  wol i  m i e s z k a ń c ó w  wciel ić  do  r zc-  
r z y ,  h o n o r e m  Niemiec  g w a r a n t o w a ł  w y p e ł n i e n i e  d a neg o p r zez  p a r l a m e n t  
w s t ę p n y  s ł o wa .  T a k  b o h a t e r o w i e  b a r y k a d  w  Ber l i ni e  miel i  p r a w o  rob i ć  
n a d z i e j ę  P o l a k o m ,  że z nimi  w s p ó ln i e  za b r o ń  s c h w y c i m ,  b y  ich z k ajdan  
w y z w o l i ć  a w o l n o ś ć  p r z y n i e ś ć  W a r s z a w i e  a n a w e t  i R os s y i  samej !

YViecie: P o la cy  się z b r o i l i , ale uni es ieni e  sz c zy t ne  o p a d ł o , r o z b r o j o n o  
i c h ,  a  n i es z cz ęs ny  k r w i  r o z l e w  m i ęd z y  Ni emcami  i P o l a k a m i  s t ł umi ł  nasze  
i  i ch na d z i e j e !  — S p r a w c ó w  rzezi  dz ie je  s ądz ić  bę d ą!  —  Ni e s ł yc ha na  to  
k l ę s k a ,  k t ó r a  oddala  od  na s  serca  braci  n a s z y ch  P o l a k ó w ' ,  n ieu fn oś ć  p o ­
m i ę d z y  n imi  s ieje a n a m i ,  p o g n ę b i o n y m  t y lk o  p o z o s t a w i a  w y b ó r  m i ę d z y  
b a g ne ta mi  P r u s a k ó w  albo M o s k a l a  k n u t e m .  T u  na R o s s y i  p o g ra n ic zu  naj  
p i e r w e j  w y z w o l e n i e  l u d ó w  na n o w e  się j a r z m i e n i e  p r z e d z i e r z g ł o ; t e d y  
b o m b a r d o w a n o  K r a k ó w ,  a w k o ń c u  P r a g ę  — k r w i  p o t ok i  z n ac zą  z w y c i ę -  
z t w o  a b s o l u t y z m u  i a r y s t o k r a c y i .  W i ę k s z o ś ć  se j mu  n a r o d o w e g o  nie ma 
ani  z m y s ł u  ani  serca  dla u w o l n i e n i a  l u d ó w  n a m  b ra tn i ch .  A ni  s ł o w a  nic 
w y r z e k ł a  p o k o j u  do  W ł o s z e c h ,  ani  g ł osk i  s ym p a t i i  dla Pol ski .  Ow’szem 
s p r o s n y  ego izm n a r o d o w y  się o b u d z i ł ,  co W ł o c h ó w  na n o w o  u j a r z mi ć  p r a ­
g n i e ,  a o k r u t n e g o  b o m b  b o h a te r a  R a d e t zk i e go  do  Me di ola nu  sz l e ,  co n a r ó d  
p ol sk i  chce na  wi eki  w y k r e ś l i ć  z r z ę d u  l u d ó w ,  a S ł o w i a n  a u s t r y a c k i c h  
w s t r z y m u j e  od  w o l n e g o  a s a m o r o d n e g o  r o z w o j u  i u s t a w o d a w s t w a !

Bracia  N i e m c y !  W y  w o l n y m i  b y ć  p ra g n ie c i e ,  da lecy od u ja r zmi en ia

b ą d ź k o g o k o ł w i e k , w y  chceeie ,  b y  W ł o s i  wo ln i  w  b r a t e r s k i m  z  n ami  ży l i  
s o j u s z u ,  b y  Po l sk a  w y z w o l o n a  n a m  s w e  r o z w a r ł a  g r an ic e  i b y  w y g ł a d z e ­
nie p o g r an ic za  naszego k u  R o s s y i  t y m  s po s o b e m  się sk o ńc z y ł o .  Chcec ie  
o ż y w i ć  w a s z  h a n d e l ,  w z n i eś ć  p r z e m y s ł ,  s t an  śr edn i  p o dn i eś ć  z u p a d k u ,  
g ł o d n y c h  z a o p a t r z y ć  w  chleb r o b o t n i k ó w ,  a nie macie w y w o z u  na  g r a n i ­
cach C a r a t u ,  k t ó r y  wsze lk i  i m p o r t  po t ęp i ł .  Gł ó d  i p o m ó r  dla tego g r a s u j e  
p o d  s t r zechami  g ó r  s z l ą s k i c h ,  b a n k r u c t w o  p o w s z e c h n i e  g r oz i  w y w r ó c e n i e m  
r e s z t y  mienia  o n y c h  okol ic.

Chcecie  w  u ni es ien i u  nasze j  r e w o l u c y i  to b e z p r a w i e ,  tę w o j n ę  w ś r ó d  
c iszy,  t en p o kó j  z b r o j n y ,  te  n i e n a w i s t n ą  p r z y j a ź ń  z a k oń c zy ć .  M y b y ś m y  
tego  r a ze m z wa mi  pr agnęl i .  M y b y ś m y  chciel i  z wi e lk i m A n g l i k ó w  n a r o d e m  
z r z ec zą p os po i i t ą  F r a n c y i  w s p ó l n i e  o t w a rc i e  p o m ó w i ć  o W ł o s z e c h  i P o l s c e  
w  obec  ich c ie mięzców.  W i ę k s z o ś ć  w n i o s e k  nasz  o z w o ł a n i e  k o n g r e s u  
l u d ó w  e u r o pe j sk i ch  w  s p r a w i e  p o w s z e c h n e g o  p o k o j u  i s w o b o d y  p o w s z e c h ­
nej  od r zuc i ła  —  a m y  Ni e mc y  m o gl i ś my  tego  d op i ąć !  Mi n i s t e r  s p r a w  ze ­
w n ę t r z n y c h , k t ó r e  n i e o d p o w i e d z i a l n y  m i a n o w a ł  z a w i a d o w c a . z na ł  d o b r z e  
p r z y j a z n e  Angl i i  i F r a n c y i  dla Po l sk i  i dla nas  uspo so bi en ie .  Ac z  w e z w a n y  
ani  s ł o w a  p o k oj u  nie p r z e m ó w i ł  i zez wo l i ł  na  t o ,  że p r z ez  s w y w o l n e  r o z ­
s z a r p a n i e  Polski  s y m p a t y e  Angl i i  i F r a n c y i  n a d w e r ę ż o n o — a z naszej  s t r o n y  
ani  k r o k u  nie u c z y n i o n o  ku  t e m u ,  b y  z nimi  w s p ó l n i e  k r z y w d ę  s p e ł n i o n ą  
k r z y w d ę  do p ie ro  r o k u  1 8 4 6 .  znies ieniem r z e c z yp os p o l i t ę j  k r a k o w s k i e j  
p o n o w i o n ą  w y n a g r o d z i ć ,  b y  s to s un ki  P o l s k i ,  a m ia n owi c ie  P o z n a n i a  
w  s p o s ób  o d p o w i e d n i  wol i  p r z e w aż a j ąc e j l  ludnos i  za ł a t wi ć .  T y l k o  m o s ­
k i e w s k i e m u  c a ro wi  s c h l eb i a j ą c ,  dzis iaj  p o s t ą p i l i ś m y  sobie  z P o l s k ą , j a k o  
n i e s p r a w i e d l i w e  w ro g i .

W s z e l k i e  dla M o s k w y  o k a z y w a n o  w z g l ę d y  s e r d e c z n e ,  a car  jej  w  tej  
c hwi l i  na n o w o  śmi e  p o d a w a ć  s w e  s z p o n y  b ra tn ie  do z g o d y ,  k t ó r e  d o p i e r o  
co bl iźniego 1 0 0 0  kii m o r d o w a ł y  bez w z g l ę d u  na to,  źe nas  w  n o w ą  w o j n ę  
z A n g l i ą  i F r a u c y ą  mo że  p o w i k ł a ć !  A w a l k ą  do k t ó r y c h  z w o l n y m i  z m u ­
sz a ją  l u d a m i ,  t y  l u d u  niemiecki  mas z  s t o c zy ć  za t o ,  źe ci t w ą  w o l n o ś ć  
w y d a r t o !  N a k o n i e c ,  u ro c zy śc i e  u c h w a ł y  p a r l a m e n t u  w s t ę p n e g o  o d r z u c o n o .  
3 3 1  g ł o s ó w  p r z e c i w  1 0 1  nie c hc i ał y  o ś w i a d c z y ć ,  źe po dz ia ł  Pol ski  j es t  
h a n i e b n e m  b e z p r a w i e m ,  nie chcia ło  u z n a ć ,  że ś w i ę t ą  jest  l u du  n i emi eck iego  

p o w i n n o ś c i ą  p r z y c z y n i ć  się do  r e s t y t u c j i  samodzi el ne j  Pol ski .  A  te 3 3 1  

g ł o s ó w  w s z a kż e  to poczęści  ci sami  s ą  l u d z i e ,  co w  pa r la me nc ie  w s t ę p n y m  
p i ęk n e  o n e  uchwal i l i  z a s a d y !  T o  jes t  p r z e k o n a n i e ,  to j e s t  sumi en ie  t y c h
l u d z i ,  — to r e ak e y a  s e j mu  n a r o d o w e g o !  » T en  dz ie ń jest  dn iem h a ń b y ! *  __
N a sz ą  r e w o l u c y ą  w  pol iczki  dziś  b i t o ,  a s ł o w a  n i emieckiego h o n o r u ,  k t ó r e  
da ł  k om i t e t  5 0 ,  z ł a m a n o !  Sz l ac he t n i  F r a n c u z i ,  co n a m  w  tej  myś l i  p r z y ­
j a z n ą  d ł oń  p o d a w a l i ,  że w  s p r a w i e  u w o l n i e n i a  W ł o s z e c h  w y z w o l a n i a  P o l ­
s k i ,  p r a c o w a ć  w s p ó l n i e  b ędzi em — o n y c h  z r a ż o n o !  — Oni  h o n o r e m  s w y m  
z ap e wn i l i  w o l n o ś ć  W ł o c h  i P o l s k i , a m y  zci erp i e iny ,  że W ł o c h y  w o j n ą  
p u s t o s z ą ,  że Pol sce  o d b i e r a . ą  w s ze l k ą  w y s w o b o d z e n i a  n a d z i e j ę ? — N i g d y  
a n i g d y !  Z bie r aj c ie  się ws zę dz i e  l u d y  w e  z b o r y  i oświa dc zc ie  w a s z y m  
z b ł ą k a n y m  r e p r e z e n t a n t o m ,  że w y  tej  o b r a z y  l u d z k o ś c i , t ego  z n iw e cz en i a  
ś w ię t eg o  p r a w a  n a r o d ó w ,  k t ó r y c h  się d o p u s z c z o n o  na P o l sc e ,  n i e p r z y j m u -  
jecie na siebie ! YV t w o j e i n  jest  r ę k u  l ud u niemiecki ,  n a s z ą  r e w o l u c y ą  i s y m ­
p a t y e  całego u c y  wi l i zosvanego ś w ia t a  dla Niemiec  ocalić,  b o  w ię ks zoś ć  s e j m u  
n a r o d o w e g o ,  to  w s z y s t k o  p o s t r ad a ł a  n i ebezpiecznie!  M y ,  do  mnie j szośc i  
s e j m u  n a r o d o w e g o  n a l e ż ą c ,  m y  o ś w i a d c z a m y  u ro c zy śc i e  p r ze d  c a ł y m ś w i a ­
t e m ,  ż e ś m y  z a w s z e  t y l k o  s p r a w i e d l i w o ś c i  dla b r a t n i ch  l u d ó w ,  u s t a le n i a  
n o w e g o  p o k o j u  i n o w y c h  p r agn ęl i  t r a k t a t ó w  m ię d zy  l udami  r ó w n e m i  — 
wolnemi-! T e g o ś m y  chciel i ,  o to wnos i l i !

Dziś  t y l k o  p o t ę g ą  opini i  p u b l i c z n e j ,  calćj  s i ł y  n a r o d u  m o ż e m y  o d e ­
przeć  s t r a s z n ą  r e a k c y ą ,  a u t r z y m a ć  p o k ó j  na ś w i e c i e ,  mieni e  w  d o m u ,  
życie  ocal ić m i l i o n ó w  i w o l n oś ć  w e  wł a sn e j  z ag ro dz ie !  Nasz  h o n o r  t ego 
w y m a g a ,  b y ś m y  to o ś wi ad c zy l i  p u b l i c z n i e ,  a su mi en i e  n a s z e ,  a b y ś m y  
u r oc zyśc ie  i z u r z ę d u  z a p r o t e s t o w a l i  p r z e c i w  u c h w a ł o m , k t ó re  na d n i u  
dz i s ie j szym wi ęks zoś c i ą  s e j mu  s t a n ę ł y .  Ko n i e c  Po l sk i  b y ł b y  i N i e mi e c  
z g o n e m ,  po dz ia ł  Po l sk i  pr zez  n a r ó d  niemiecki  jes t  Niemi ec  p odz ia łem p o ­
m i ędz y  R o s s y ą  a F r a n e y ą ,  p o m i ę d z y  w o l n o ś ć  f ran c uz k ą ,  a k n u t  m os k i e ­
wski .  N i e mc y  r a t u j c i e  o j cz y z n ę  w a s z ą !

Da n w e  F r a n k f u r c i e  nad  Mcnc in  dn.  2 7 .  Lipca.  1 8 4 8 .

Strona Radykalno-Demokraf yczna sejmu niemieckiego narodowego 
  ustawodawczego.

S P R Z E D  A Z  K O N I E C Z N A .
S q d  N a d z i e m i a ń f k i  w Poznan i u .  

D o b r a  z i e ms k i e  Z a  j ą c z k o  w o  , w r a z  z  f o l ­
w a r k i e m  P o d  b o r o  w o ,  w  p o w i e c i e  S z a m o t u l -  
tkim p o ł o ż o n e ,  p r z e z  D y r e k c y ą  Z i e m s t w a  o s za -  
: o w a n e  n a  5 2 , 6 2 9  tal .  1 0  sgr . '  5  f e n . , m a j ą  b y ć  
I n i a  1 4 .  W r z e ś n i a  1 8 4 8 .  p r z e d  p o ł u d n i e m  
a g o d z i n i e  l O t e j  w  m i e j s c u  z w y k ł y  c h  p o s i e d z e ń  
s ą d o w y c h  s p r z e d a n e .

T a i a  w r a z  z  w y k a z e m  h y p o l e c z n y m  i w a r u n -  
icami p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą  w  w l a ś c i w e m  b i ó r z e  
S ą d u  n a s z e g o .

W s z y s c y  n i e w i a d o m i  p r e t e n d e n c i  r e a l n i  w z y ­
w a j ą  s ię  p o d  p r e k l u z y ą ,  a b y  s ię  n a j p ó ź n i e j  w  t y m  
t e r m i n i e  zgłos i l i .

£oimó,  duia 13. Lutego 1848,

N i n i e j s z e m  o ś w i a d c z a m ,  iż p o d a ł e m  się d o  
s e p a r a c y i  z  m o j ą  m a ł ż o n k ą  M a r y a n n ą  z  d o i n u  
G o r c z y ń s k ą ;  —  p r z e s t r z e g a m  z a t e m ,  a ż e b y  
ż a d e n  m ó j  d ł u ż n i k  n i e p ł a e i '  n ic  n a  j ej  r ę c e ,  ani  
t e ż  n i k t  n a  m o j e  i mi c  d l a  n ie j  k r e d y t u  n i e  
o t w i e r a ł ,  p o n i e w a ż  p r e l e n s y j  m o i c h  p o s z u k i ­
w a ć ,  d ł u g ó w  z aś  p r z e z  u i ę  z r o b i o n y c h  p ł a c i ć  
n i e b ę d ę .  P o z n a ń ,  d n i a  1.  S i e r p n i a  184 8.

B ł a ż e j  D e r ę g o w s k i ,  p i e k a r z .

U W I A D O M  I E  N  I e 7
W  D o m i n i u m  Z  u  ł k  o  w  p o d  Ż e r k o w e m  w  p o ­

w i e c i e  W r z e s i ń s k i m  j e s t  p e w n a  i lo ść  c z y s t e g o  
i zdrovYO sprzątu ionego  chm ielu do sprzedania.

Kurs f/irlflt/ ftertińufi.
Dnia 4. S ie rpn ia  1818

O b l ig i  d łu g u  s k a r b o w e g o  . . 
O blig i  p re m ió w  h and lu  iuor.sk. 
O blig i  M a rc h i i  E le k t .  i N o w e j
O blig i  m ia s ta  l i c r l i u a ..............
L is ty  z a s ta w n e  P r u s s .  Z ach ó d .

• • P ru s s .  W s c h ó d
W .  X P o zn n n sk  

» dito  nowe
• P o m o r s k ie .  • •

* * M a rch .  E lek .i  N.
•  S z l u s k i e  . . . .

dito  od r z ą d u  g a ra u to w a n e

K r y d r y c h s d o r y ...........................
In n e  m o n e ty  z ło te  po 5 ta l .  . 
D i s c o n t o  .

S to­ N a pr. kurant
pa papie­ goto­

prC. rami. wizną.
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